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zostało zorganizowane, polskie „czyn
niki kościelne nie poparły go i nie 
wzięły w nim udziału” (is. 184). Jest to 
zupełnie sprzeczne z tym, co autor pi- 
sze1 o utworzeniu przez wikariusza ka
pitulnego ks. K. Lągosza Referatu dusz
pasterskiego katolików niemieckich (s. 
186) czy też o działalności na tym od
cinku bpa B. Kominka (s. 189 n.). Au
tor zresztą dobrze wie z autopsji, że 
przed r. 19’56 nie tylko duszpasterstwo 
niemieckie natrafiało na poważne trud
ności. Byłoby to więcej niż dziwne, 
gdyby właśnie w tym okresie duszpa
sterstwo wśród Niemców posiadało ja
kieś szczególne uprzywilejowanie. Dy
skusja na ten temat byłaby zapewne 
bardzo ciekawa. Ale można było sobie 
życzyć, aby w czasie okupacji niemiec
kiej Wielkopolski przynajmniej 12 ka
płanom zezwolono na duszpasterzowa- 
nie wśród ludności polskiej w jej ję
zyku.

Cztery z dalszych artykułów są przy
czynkami do śląskiej prezbiteriologii.
J. Grünewald daje drobny przyczynek 
do serii proboszczów parafii Rrennik, 
pow. Złotoryja (s. 202-218), A. Rothe i
K. Hausdorf — wykaz prepozytów kla
sztoru benedyktyńskiego w Lubomierzu 
k. Lwówka Śląskiego (s. 219-237), J.

Allendorf prezentuje listę Ślązaków w 
gremium kapituły berlińskiej (s. 280- 
287), zaś H. Hoffmann porusza sprawę 
wydania katalogu duchowieństwa ar
chidiecezji wrocławskiej od 1000 aż do 
1945 r. (s. 288-290). Badacza numizma
tyki zainteresuje artykuł P. Dziallasa 
Obraz św. Jadwigi na monetach i me
dalach (s. 239-251); do artykułu tego 
dołączono szereg fotokopii i przedru
ków inskrypcji. Z publikacji źródło
wych na podkreślenie zasługuje proto
kół wizytacyjny komandorii joannitów 
w Łosiorwie koło Brzegu z 1610 r. 
(252-275), zaczerpnięty z centralnego 
archiwum zakonnego na Malcie.

Zazwyczaj „Archiv” przynosi bogato 
reprezentowany dział recenzji. Tom 27 
nie posiada ani jednej. W całości „Ar
chiv” stanowi poważny przyczynek do 
kościelnej przeszłości Śląska. Ogromna 
większość artykułów oparta jest na ma
teriale drukowanym. To prawda, że 
autorzy niełatwy mają dostęp do ar
chiwaliów śląskich, ale zbiory waty
kańskie i wiedeńskie z bogatym zespo
łem Silesiana są dla nich łatwiej do
stępne.

Ks. Bolesław K um or

Ks. M. M i c h a l s k i .  Antologia litera tury  
ss. 425 + 408.

patrystycznej. T. 1 z. 1-2. Warszawą 1969

W stosunkowo krótkim okresie polska 
nauka teologiczna otrzymała drugą z 
rzędu antologię literatury patrystycznej. 
Autorem pierwszej jest ks. A. Bober 
T J x, drugą przygotował wieloletni i 
znany profesor tej dyscypliny teologicz
nej na Wydziale Teologicznym Uniwer
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, a 
następnie na Akademii Teologii Kato
lickiej w Warszawie, ks. Marian Mi
chalski. Prezentując teologom polskim 
swoją Antologię, autor stwierdza, że 
„chce - by ona - była po prostu tylko 
podręczną pomocą naukową przy nau
czaniu elementów patrologii w naszych 
szkołach teologicznych” (s. 9).

Wybrane przez autora teksty ilustru
ją literaturę patrystyczną z pierw
szych trzech wieków starożytności 
chrześcijańskiej z okresu przedkon- 
stantyńskiego. W całości Antologia

i Antologia pa trystyczna . Kraków 1967; 
t e n ż e .  Studia i te k s ty  pa trystyczne. Kra
ków 1967.

obejmuje 57 wybranych tekstów z 33 
różnych Ojców Kościoła i pisarzy ko
ścielnych. Spośród Ojców apostolskich 
czytelnik otrzymał teksty Nauki XII 
Apostołów, teksty św. Klemensa Rzym
skiego, św. Ignacego Antiocheńskiego 
i Pasterza Hermasa. Bardzo ciekawy 
jest dobór tekstów, zaczerpniętych z 
apokryfów Nowego Testamentu. Są one 
prawie w całości po raz pierwszy dru
kowane w języku polskim i reprezen
tują apokryficzne Ewangelie śś. Piotra 
i Tomasza, protoewangelię Jakuba, 
Dzieje Piotra, Dzieje Pawła i Tekli 
oraz Apokalipsę Piotra. Najstarsze ho
milie kościelne autor zaczerpnął z II 
listu św. Klemensa Rzymskiego i Ho
milii paschalnej Melitona z Sardes, na
tomiast klasyczną apologię starochrze
ścijańską reprezentują Arystydes, św. 
Justyn, Tacjan, Hermiasz, Minucjusz 
Feliks, List do Diogneta, św. Ireneusz 
z Lyonu, świ Hipolit Rzymski i Tertu- 
lian z Afryki. Wybór akt męczeńskich 
zasługuje w pełni na podkreślenie; są
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to najczęściej najstarsze tego rodzaju 
przekazy literackie jak: Męczeństwo 
św. Polikarpa, Akta Męczenników Scy- 
litańskich, Męczeństwo śś. Perpetuy i 
Felicyty i nieco późniejsze Akta pro- 
konsularne św. Cypriana. Z wielkich 
teologów tego czasu autor dał szereg 
tekstów z pism Klemensa Aleksandryj
skiego, Orygenesa, św. Cypriana, a 
nadto św. Grzegorza Cudotwórcy i Me
todego z Olimpu. Miłośnika prawa ko
ścielnego zainteresują teksty Tradycji 
apostolskiej i Didaskaliów, zaś history
ka kościelnego — wyjątki z pism Lak- 
tancjusza.

Wielką zaletą Antologii jest fakt, że 
autor przeprowadził bardzo udaną se
lekcję tekstów i autorów; również przy
toczone teksty są z reguły stosunkowo 
długie, .dzięki czemu zarówno wykła
dowca, jak i student otrzymali możli
wość lepszego zrozumienia i pogłębie
nia literatury patrystycznej. Na pod
kreślenie zasługuje również sam prze
kład, oddający teksty w pięknej i zro
zumiałej szacie języka polskiego, cho
ciaż w wielu wypadkach Ibyły to teksty 
trudne do przetłumaczenia z języka 
oryginalnego. Niektóre z nich autor 
przejął z gotowych już tłumaczeń (s. 
lii), szkoda jednak, że nie zaznaczono, 
które to isą teksty i z jakich tłumaczeń 
je zaczerpnięto. Zebrane w grupy tre
ściowe publikowane teksty poprzedza

wstęp, który należy ocenić pozytywnie. 
Wstępy te posiadają charakter źródło- 
znawczy i w każdym wypadku zapo
znają czytelnika z treścią teologiczną 
danego tekstu.

Można też wysunąć pewne pretensje 
do autoira, że mimo zastrzeżeń wyrażo
nych we wstępie, nie zaopatrzył tek
stów Antologii żadnym komentarzem 
i przypisami. To prawda, iż pewną iro- 
lę tego komentarza spełniają „wstę
py”, trzeba jednak zauważyć, że doda
nie przypisów do Antologii podniosłoby 
niewątpliwie walor naukowy. Szkoda 
również, że w Antologii nie zaznaczo
no, z jakich wydań krytycznych po
szczególne teksty zostały zaczerpnięte. 
Załączenie bowiem choćby skróconego 
opisu bibliograficznego tych wydaw
nictw służyłoby również celowi „prak- 
tyczno-dydaktycznemu”, który sobie 
postawił we wstępie autor (.s, 12). Ca
łość Antologii uzupełniają indeksy 
imion i nazw oraz rzeczy, a nadto krót
kie streszczenie w języku fracuskim. 
•Niech wolno będzie przy końcu wyra
zić nadzieję, że książka .ta w wypad
ku, gdy znajdzie się w rękach studen
ta teologii, spełni zakreślony przez 
autora cel’ „zainteresuje ona studen
tów teologii literaturą starochrześci
jańską i zbliży ich do niej”

Ks. B olesław  K um or

P aix  de D ieu e t guerre sa in te en Languedoc au XIIIe siècle . T oulouse 1969 ss. 366 (Cahiers 
de Fanjeaux, 4).

Pozycja Pokój Boży i wojna święta 
w Langwedocji w XIII w. porusza za
gadnienie istotne dla zrozumienia pro
cesów ispołeczno-kościelnych w zachod
nim chrześcijaństwie nie tylko pod 
względem ideologicznym ; problematy
ka jest wciąż przedmiotem żywej dys
kusji. Tej sprawie została poświęcona 
omawiana książka, będąca rezultatem 
zespołowej pracy kilku uczonych. Ze
szyty z Fanjeaux ukazują się pod 
patronatem Wydziału Lettres et Scien
ces humaines Uniwersytetu i Insty
tutu Katolickiego w Tuluzie. Oma
wiany tom Zeszytów jest czwartym z 
rzędu. Pierwszy z nich był poświęco
ny Św. Dominikowi w Langwedocji1, 
następny nosi tytuł: Waldensi z Lang-

1 Sain t D om iniqùe en Languedoc. Tou
louse 1966 (Cahiers de Fanjeaux, 1).

wedocji a ubodzy katoliccy2, trzeci — 
Katarzy w Langwedocji3. Przedmowę 
do książki napisał M. H. Vicaire, pro
fesor historii Kościoła na Uniwersyte
cie we Fryburgu (Szwajcaria) i w In
stytucie Katolickim w Tuluzie.

W książce omówiono zasadniczo trzy 
wielkie problemy. Pierwszy z nich to: 
Pokój, wojna i wiara opracowany w 
sześciu artykułach. A. Dupront, profes
sor .Sorbony -z Paryża, prezentuje te
mat: Wojna święta a chrześcijaństwo 
(s. ,17-50). W wyniku rzetelnej analizy 
licznych, ówczesnych tekstów źródło
wych autor dochodzi do wniosku, że 
„wojna święta była dla ówczesnego

2 Vaudois languedociens e t p a u vres  ca
tholiques. Toulouse 1967 (Cahiers de Fan
jeaux, 2).

» C athares en Languedoc. T oulouse 1968 
(Cahiers de F anjeaux, 3).


